PRENUMERATA 


„ZIEMIA POMORSKA" z tygodniowym dodatkiem ilu- 
strowanym „GOŚĆ NIEDZIELNY” wychodzi trzy razy 
w tygodniu, na wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata na 
poczciz wynosi kwartalnie 2 zł. 95 gr, miesięcznie 99 gr. 
W administracji kwartalnie Z zł, 40 gr., miesięcznie 80 gr, 
Pod opaską w Polsce 1 zł 60 gr. miesięcznie, W razie 
wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w za- 
kładzie, strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada za do- 
starczanie pisma, a abonenci nie mają prawa do odszko- 
dowania. Pojedyńczy numer 10 groszy, 


Nr. | TORUŃ, wkorek dnia 21 września 


Bez złudzeń. 


Gra dyplomatyczna o skład Rady Ligi Narodów 
zakończyła się w ten sposób, że ostatecznie Polska 
otrzymała razem z Niemcami miejsce w Radzie Ligi. 


Wynik ten pozornie wygląda na sukces dyplo- 
macji polskiej. Ta też koła, które nawet zwiększony 
wywóz węgla, spowodowany jedynie strajkiem gór- 
niczym w Anglji, usiłują przedstawić jako zdobycz 
czy zasługę nowego rządu, nie wahają się z wejścia 
Polski do Rady Ligi robić wielkie zwycięctwo poli- 
tyki zagranicznej rządu p. Bartla. 

Tymczasem ten rzekomy sukces jest nie czemś 
innem jak klęską, jak to już niedawno na tem miejscu 
wykazaliśmy, a co najmniej dotkliwą porażką. 

Polska otrzymała — nie razem, ale prawie je- 
dnocześnie z Niemcami — miejsce w ie Ligi; 
miejsce to nie jest jednak stałe, a tylko „półstałe'' 
Prawdą jest, że umyślnie dla Polski utworzono ten 
nowy rodzaj miejsc w Radzie, miejsc, które nie są 
stałem, a równocześnie nie są niestałemi, ale patrząc 
na rzeczy trzeźwo, nie trudno zrozumieć, że jest to 
tylko cukierek, który mocarstwa, kierujące Ligą, sfa- 
brykowały dla Polski w celu osłodzenia gorzkiej pir 
gułki, jaką jest odmowa stałego miejsca w Radzie. 
Przytem najważniejszą jest tutaj ta okoliczność, że 
odmową, jaką dano Polsce, pozyskano Niemcy do 
współpracy w Lidze Narodów. Tak tedy odmawia- 
jąc Polsce stałego miejsca w Radzie, dano jej wyraź- 
nego szturchańca, nie chcąc jej jednak całkowicie 
odepchnąć, przyznano jej prawo do ponownego wy- 
boru, o ile na niego zgodzą się Niemcy i ich stronnicy. 


Można rozumieć, że gra, jaką tutaj przeprowa- 
dzono, budzić może w Anglii, Szwecji, i może nawet 
we Francji podziw dla zręczności takiego Brianda lub 
Chamberlaina, trudno jednak pojąć, jak w kołach 
polskich, obytych z dyplomatycznemi sztuczkami, 
zachwycać się można powodzeniem p. min, Zaleskie- 
go. Przypuszczać raczej trzeba, że te zachwyty są 
nieszczere, a mają na celu: we własnym kraju ukryć 
rzeczywiste niepowodzenie, za granicą zaś wywołać 
wrażenie, że uzyskanie półstałego miejsca było jedy- 
nym celem polskiej polityki zagranicznej. 


Jeżeli jednak owe koła, głoszące sukces polityki 
polskiej w Genewie, takie mają wyrachowanie, to 
wiedzieć powinny, że tak za granicą, jak wśród uświa- 
domionego i narodowo myślącego obywatelstwa 
w Polsce bardzo mało znajduje się naiwnych, którzy- 
by te pochwały dla polityki p. min, Zaleskiego brali 
na serjo. 

Uczciwiej było — szczególnie wobec własnego 
społeczeństwa — przyznać otwarcie, że polska po- 
lityka zagraniczna poniosła w Genewie klęskę lub —- 
mówiąc łagodnie — porażkę, i bez osłonek przedsta- 
wić następstwa tego niepowodzenia. 


Ą te następstwa będą z całą pewnością bardzo 
groźne, bo w to nikt pewnie nie wierzy, że Niemcy, 
wchodząc do Lgi, miały mieć inny cel, jak odzyskanie 
w drodze pokojowej tego, co w wojnie utraciły i cze- 
go dziś — na razie — siłą odebrać nie mogą. 


Jeżeli polska polityka zagraniczna nie potrafiła, 
a pono nie chciała przeszkodzić wejściu Niemiec do 
Ligi, a w dodatku nie zdołała wywalczyć dla Polski 
w Lidze równych praw z Niemcami, to dzisiaj pozo- 
staje jej tylko jedno zadanie: niedopuścić do tego, aby 
Niemcy w Lidze i przez Ligę podważały Traktat Wer- 
salski przez podnoszenie sprawy nowego ustalenia 
granic — na wschodzie. Zadanie to, ciążące dziś na 
dyplomacji polskiej, jest po jej dotychczasowych nie- 
powodzeniach w Genewie, bardzo trudne, pon'ekąd 
wprost przechodzące siły, ale nie mniej polska poli- 
tyka zagraniczna podjąć się go musi z nieugiętą sta- 
nowczoścą i niezmożoną wytrwałością. Ale do tego 
potrzeba przedewszystkiem, aby kierownicy naszej 
polityki zagranicznej sam; wyzbyli się wszelkich złu- 


PISMO POSWIĘCONE OBRONIE INTERE 


1226 r. 


cena 10 groszy 


OGŁOSZENIA 
Wiersz milimetrowy na stronie, G-łamowej 10 gr. Reklamy 
na stronie 3-łamowej — 40%. Reklamiy w tekscie na 1-szej 
stronie — 70 gr. Ogłoszenfa skomplikowane i z zasirzeże- 
niem miejsca 10°], droższe. Nekrologi 30%, zniżki, 
Ogłoszenia drobne: wiersz napisowy ê 15 gr, każde 

Era słowo — 5 gr. Dla pószukujących pracy 50*/, 


zniżki Ruch towarzystw (wiersz redakcyjny) — 15 gr. 
komumkaty (wiersz redakcyjny) — 20 gr. Ogłoszenia za- 
graniczne 100%, droższe, Za dokładność ogłoszeń, nada- 
=== wanych telefonem, nie gwarantujemy. 


dzeń w rodzaju nieszczęsnego „jakoś to będzie” i aby 
również przestali własne społeczeńswo łudzić mrzon- 
kami o pokojowych dążnościach wszystkich członków 

igi, i sasa lA 


Dość już było w tej naszej polityce genewskiej 
frazesów i złudzeń, czas największy zacząć się kie- 
rować trzeźwością i wskazaniami interesu kraju 
i narodu, 


Polska po 


„Kurjer Polski” pisze, iż praktyczne wyniki poby- 
tu misji prof, Kemmerera zaczynają nabierać charak- 
teru skandalicznego. Widomym znakiem kontroli 
amerykańskiej jest zaangażowanie p. Abie, eksperta 
misji, na stałego nadzorcę ceł polskich, Będzie on do- 


kontrolą Ameryki. 


jeżdżać z Paryża, gdzie jest członkiem ambasady ame- 
rykańskiej, Dziennik pisze, że prof. Kemmerer zapro- 
ponował sprzedaż lub wydzierżawienie borów tuchol- 
skich, lub kopalni kałuskich soli potasowej, 


Precz z polityką w urzedach. 


W Stowarzyszeniu Urzędników Państwowych od- 
była się konferencja zarządów poszczególnych stowa- 
rzyszeń unzędników rozmaitych urzędów, władz i in- 
stytucyj warszawskich. 

Uchwalono rezolucję, domagającą się m. in jak 
najszybszego ukończenia przewlekłej akcji reorgani- 
zacji urzędów i redukcji urzędników oraz bezwzględ- 
nego wykonania ustawy © państwowej służbie cywil- 
nej, objektywnego traktowania urzędników, jako ludzi 


pracujących dla państwa niezależnie od zmian poli- 
tycznych w ciałach rządzących. 

Postulaty te pozostają w ścisk'm związku z osta- 
tnią reorgan'zacją na tle politykierstwa, którą wpro- 
waądza zamieszanie w adminisracji i zniechęca urzęd- 
ników, nie będących pewnymi swego jutra, 

Urzędnicy dłuższego trwan'a takiego stanu rzeczy 
zcierpieć nie mogą i żądają od władz kategorycznego 
zaprzestania wprowadzania polityki do urzędów. 


Jak nakładać ceny maksymalne — 
to na wszystko. 


„Włościanin* pisze: Min, spraw wewn, rozesłało 
do wszystkich województw komunikaty, domagające 
się energicznego zwalczania drożyzny. Í zaczęło się 
zwalczanie — W Bydgoszczy zaprowadzono już po- 
dobno ceny maksymałne na mięso, chleb, masło, jaja 
i t. p. artykuły żywnościowe, 


W Poznaniu miejski urząd policyjny, któremu 
Województwo przekazało odpowiednie zarządzenie 
o wygórowanych cenach, rozpoczęto akcję. Zebrano 
komisję złożoną z przedstawicieli producentów (frzeź- 
ników i piekarzy) i konsumentów (przedstawicieli ro- 
botników). Komisja ta pod przewodnictwem dyr. Mi- 
zgalskiego na czwartkowem posiedzeniu rozpatrywa- 
ła projekt wprowadzenia cen maksymalnych. Do po- 
rozumienia nie doszło na razie, 


Dodać należy, że od 15-go podrożał węgiel i że- 


lazo, podrożeją zapewne i towary tekstylne, albowiem 
jak warszawski „Głos Codzienny” donosi: 

„W dniu 13, b, m. Związki Zawodowe miasta Ło- 
dzi wymówiły z dniem 1 października umowę zawartą 
przez Związek przemysłowców w sprawie płac pra- 
cowników w przemyśle włókienniczym. 

Jednocześnie domagają się zwołania wspólnej 
konterencji celem omówienia sprawy podwyżki płac 
pracowników przemysłu włókienniczego oraz zawar- 
cia nowej umowy. Ostateczny termin załatwienia po- 
wyższej sprawy związki ustalają na dzień 30, b, m, 

W radzie odrzucenia przez przemysłowców żądań 
robotników, należy się spodziewać w październiku 
strajku w przemyśle włókienniczym." 

Na towary przemysłowe wolno podnosić ceny, 
ale na produkty rolne — nie, broń Boże. Jak nakła- 
dać ceny maksymalne, to na wszystko! 


Kto i z czego bedzie płacił? 


Pisaliśmy, że w dniu 15, b. m, kancelarja sejmowa 
otrzymała przedłożenie rządowe o uzupełnieniu pro- 
wizorjum budżetowego na 3-ci kwartał i o prow*zo- 
rjum budżetowem na kwartał 4-ty. Ustawę tę Rada 
Ministrów uchwaliła w dniach 10. b. m., a pierwsze 
jej czytanie w Sejmie odbędzie się 20. b, m. 

Prowizorjum budżetowe przewiduje powiększenie 
wydatków o 43 miljony. Nie świadczy to wcale 
o utrzymaniu zasady oszczędności, o której się tyle 
mówiło, Widać rząd „sanacji moralnej” jej nie uznaje. 
A skąd weźmie się pokrycie dla owych 43 miljonów 
nie objętych budżetem. A no „podawaliśmy już że 
rząd rozważa możliwość podniesienia podatków bez- 
pośrednich, 


Wymieniano nawet cyfrę: że jakoby mają być one 
podwyższone do 20 procent. 


Rząd milczy w tej sprawie niesłychanie dyskre- 
tnie, „Nie pojawiło się żadne zaprzeczenie, ani wyja- 
śnienie, 

W sferach finansowych zaś obiega pogłoska, że 
p. min, Klarner, mimo znacznego dopływu podatków 
i ściągania 10 proc. dopłaty podatkowej, zażąda od 
Sejmu dodatkowego podwyższenia świadczeń podat- 


kowych jeszcze o 10 proc, względnie 20 procent. 


Podatki nakładać jest łatwo, lecz z czego będzie- 
my je płacić? 


Oszacowanie zbiorów tegorocznych. 


Na podstawie sprawozdań korespondentów rol- 
nych, Główny Urząd Statystyczny opracował nowe 
obliczenie zbiorów tegorocznych: pszenicy 13,673 
tys, q., jęczmienia 16,057 tys. q., żyta 52,346 tys. q. 

W stosunku do ub. roku, zbiór roku obecnego sta- 
nowi: pszenicy 86,7 proc., jęczmienia 95,7 proc., żyta 
80,1 proc., owsa 99,7 proc. 

W stosunku do przeciętnych zbiorów za trzyletni 


okres od 1922/23 — 1924/25 r. zbiór roku obecnego 
stanowi: pszenicy 107,5 proc., jęczmienia 106,1 proc., 
żyta 97,2 proc., owsa 107,1 proc, 

Urodzaj ziemniaków w r, b. jest o wiele mniejszy, 
gdyż, wskutek nadmiernej wilgoci w okresie uprawy, 
w niektórych miejscowościach trzeba było zaniechać 
sadzenia, a niesprzyjające warunki pogody w okresie 
lata, wywarły niemały wpływ na przyszły zbiór, Prze- 


Str, 2, 


ZIEMIA POMORSKA 


ciętny zbiór z ha obłiczają w chwili obecnej dla całej 
Polski na 104 q, (=100 kg.), wobec tego całkowity 
zbiór przypuszczalnie wyniesie 247,632 tys. q. 

Urodzaj buraków cukrowych z ha w chwili obec- 
nej można oznaczyć przeciętnie dla całej Polski 
z ha 201 q, (=100 kg.), całkowity zbiór przypuszczał: 
mie wyniesie 37,249 tys. q. 


Co słychać w świecie? 


Powrót p. Ministra Spraw Wewn. 

W piątek, dnia 18, b. m, powrócił z Krynicy Mini- 
ster Spraw Wewnętrznych p. Młodzianowski i objął 
urzędowanie. R 
Portret p. Mościckieśo zamiast wizerunku Chrystusa. 

Łódzki Rozwój" donosi, że dyrektor Rady Miej- 
„skiej w Łodzi kazał powiesić portret p. Prezydenta 
Mościckiego na miejscu, na którem wisiał dotychczas 
krzyż. Krzyż zaś po dłuższym namyśle umieszczono 
na miejscu niewidocznem pod sufitem, 

Po zamachu na Mussoliniego, 

Pisma donoszą, iż policja rzymska aresztowała 
około 335 osób i że dokonała około 600 rewizyj po 
mieszkaniach osób podejrzanych W Medjolanie prze- 
szukano mieszkanie posła republikańskiego Chiesa, 


Z pobytu p. min, spraw wojskowych w Radoszycach. 
„Gazeta Poranna Warszawska” donosi; 
„Nadesłano nam Nr, 33 (121) z 13, 8, r. b. pisemka 

żar$onowego „Radomer-Kielcer Leben", w którym 

zamieszczono następujący opis pobytu min. Piłsuds- 

kiego w Radoszycach: 2. 
„W niedzielę, 8, b, m., gdy marsz, Piłsudski òd- 

wiedził miejscowy garnizon wojskowy, wyszła naprze- 

_ciw niego delegacja radoszyckiego | , niosąc księ- 

„gę Tory oraz na srebrnej tacy sól i chleb, wznosząc 
'okrzyki: „zołł leben marschall Piłsudski!” (niech żyje 
marszałek Piłsudski). 

| „Marszałek Piłsudski przejeżdżając mimo, nie za* 
uważył delegacji. Wówczas prezes kahału podniósł 
wysoko księgę Tory. Zwróciło to uwagę marszałka, 

Polecił wstrzymać auto, podszedł do delegacji i ucało- 

„wał księgę Tory, polecając uczynić ta samo swemu 
otoczeniu, które też polecenie to wykonało, 

„Następnie marsz, Piłsudski bardzo łaskawie roz- 

"mawiał z delegacją." ' 

Oto dosłowne tłumaczenie z żargonowej „Rado- 
mer-Kielcer Leben", 

Dotychczas nie czytaliśmy zaprzeczenia,“ 

Sława lotnictwa polskiego, 

W piątek nadeszła do Warszawy wiedomość, że 
por. Orliński wylądował dnia 16 września w pobliżu 
stacji Byrki na terytorjum sowieckiem, około 300 klm} 
od Czyty. Lądując w Byrce, poważnie uszkodził apa- 
rat, Uszkodzony samolot przewieziony został dd 
Czyty. Orliński wróci do kraju koleją. 

Jak się dowiadujemy, por, Orliński w najbliższym 
czasie ma być awansowany na kapitana za zasługi po- 
łożone na polu lotnictwa wojskowego. 

Magistrat miasta stołecznego Warszawy uchwalił 
po powrocie por. Orlińskiego z Tokio nadać mu ne- 
grodę honorową miasta Warszawy w postaci statuy 
symbolicznej, która wyobraża Ikara. 
> Kredyty dla rzemiosła, 

Pocztowa Kasa Oszczędności zdecydowała 
podnieść kredyty dla rzemiosła do wysokości 
-5000 000 zł. Kwota ta ma być podzielona w nastę: 
pujący sposób: dziewięć województw centralnych 
i wschodnich ma otrzymać 2 000 000 zł.; trzy za: 
chodnie i Gdańsk 1 000 000 zł.; województwa po: 
łudniowe 1200000 zł. Dla organizacyj rzemieśl- 
niczych przeznaczono 800000 zł. Większe kwoty 
przeznaczono dla m. Warszawy, Górnego Śląska, 
oraz woj. krakowskiego, lwowskiego ii poznań: 
skiego. ; 


Żądania urzędników, | 

W Warszawie odbyła się w lokalu stowarzy 
szenia urzędników państwowych konferecja za: 
rządów poszczególnych stowarzyszeń, na którą 
przybyło 20 delegacyj różnych zarządów. Tema: 
tem obrad była kwestja podwyższenia płac urzęd: 
niczych, oraz kwestja noweli pragmatyki urzędni: 
czej. W wyniku dyskusji przyjęto rezolucję, któ: 
ra oświadcza m. in. w sprawie nie cierpiącej zwło= 
ki wydajnego podniesienia płac urzędniczych. Re= 
zolucja wzywa rząd i Sejm do energicznego ścią: 
gania podatków obowiązujących, do powzięcia de- 
cyzji w celu zwiększenia dochodów państwowych, 
do- równomiernego obciążenia społeczeństwa 
świadczeniami na rzecz państwa, oraz do podnie= 
sienia płac urzędniczych do wysokości realnej 
wartości tych płac z pierwszej połowy roku 1925. 

Nie przyjmuje się podołicerów rezerwy, 

M. $. Wojsk. komunikuje: Wobec dużej ilości 
podań, napływających do M. S. Wojsk. od pod- 
oficerów rezerwy z prośbą o przyjęcie do służby 
czynnej w charakterze podoficerów zawodowych, 
M. $. Wojsk. komunikuje, że etaty podoficerów 
zawodowych są wypełnione, wobec czego podofie 
cerowie rezerwy winni się wstrzymywać ze skła: 
daniem podań o przyiecie do służby czynnej, gdyż 
nie mogą być one załatwione przychylnie. 


P, Minister Rolnictwa w Wiedniu. 

W piątek, dnia 17:go b. m. przed południem 
przyjechał do Wiednia Minister Rolnictwa dr. Raz 
czyński w towarzystwie b. Ministra Reform Rol- 
nych p. Kopczyńskiego, wiceprezesa Okręgowego 
Tow. Rolniczego w Samborze p. Pawlikowskiego 
i naczelnika Wydziału Ekonomicznego Minster- 
stwa Rolnictwa p. Królikowskiego. Przybyłych 
powitał na dworcu austrjacki Ministęy Rolnictwa 
p. Thaler, w imieniu Kanclerza p. Ramka radca 
legacyjny p. Hass, b. Minister p. Hannet, Poseł 
Polski w Wiedniu p. Wierusz - Kowalski, b. Mie 
nister p. Twardowski, radca legacyjny p. Romer 
oraz Konsul Jeneralny p. Ritter. Ze strony austr- 
jackiej przybyli ponadto radca Ministrstwa dr. 
Fleisch, Poseł Austrjacki w Warszawie p. Post, 
oraz b. Podsekretarz Stanu dr. Weiss. 

Po powitaniu goście polscy udali się do hotelu 
Imperjal, gdzie zamieszkali. W południe odbyło 
się śniadanie u Prezydenta Republiki austrjackiej 
dr. Hainischa. Popołudniu w lokalu Austrjacko= 
Polskiej Izby Handlowej odbyła się narada p. Miz 
nistra Raczyńskiego z przedstawicielami austrjace 
kich kół gospodarczych. 

W południe Prezydent Republiki Austrjackiej 
przyjął p. Ministra Raczyńskiego i towarzyszące 
mu osoby. Po przyjęciu odbyło się Śniadanie, w 
którem wzięli udział Kanclerz dr. Ramek, austr- 
jacki Minister Rolnictwa p. Thaler, Poseł Polski 
p. Wierusz Kowalski i in. 

Popołudniu p. Minister zwiedził zakłady pań: 
stwowe m. in. wielką mleczarnię. 

O godz. 6 min .30 wieczorem w Austrjacko= 
Polskiej Izbie Handlowej odbyła się narada p. Mie 
nistra Raczyńskiego z przedstawicielami oęgani: 
zacyj gospodarczych Austrji. 

Nadmorski komisarjat rządu w Gdyni. 

Na piątkowej konferencji w min, przemysłu i 
handlu utworzono nadmorski komisarjat rządu z sie- 
dzibą w Gdyni. Obradom przewodniczył dyr, dep. 
marynarki handlowej Chrzanowski. Kompentencjom 
komisarjatu podlegać będą powiaty pucki i wejhe- 
rowski, które pod tym względem wydzielone będą 
z województwa pom, Komisarjat podlegać będzie 
bezpośrednio władzom centralnym w Warszawie. 
Jego zadaniem będzie walka z lichwą z terenem bu- 
dowlanym, lichwą żywnościową oraz wydawanie 
przepisów policyjnych i sanitarnych. Upatrzono na 
stanowisko komisarza rządu gen, Zaruskiego, który 
od kilku tygodni bawi na Pomorzu i studjuje tamtejsze 
stosunki, 
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Pensje duchowieństwa katolickiego, 

Stosownie do konkordatu, czyli umowy, zawar- 
tej między Polską a Ojcem Świętym, pensje ducho- 
wieństwa katolickiego zostały obliczone na podobien 
stwo urzędniczych w tak zwanych punktach, które 
sie liczy po 43 gr. Miesięcznie pensje duchowieństwz 
przedstawiają się następująco: 

1. Kardynałowie mają pensji 1085 zł, i dodatku 
800 zł., razem zł, 1875; 

2. Arcybiskupi 860 zł. z dodatkiem 600 zł., ra- 
zem 1400 zł.; 

3. Biskupi djecezjelni 731 zł, i 600 zł. dodatku, 
razem 1.331 zł; 

4, Biskupi sufragani — pomocnicy — 537.50 zł. 
bez dodatku, , 

5. Członkowie kapituły — kanonicy, prałaci — 
pensji mają po 258 zł, 

6. Proboszczowie po zł 116.10, a wikarjusze po 
zł, 86 miesięcznie, í 

Obecna sesja Sejmu, 

Nadchodząca sesja Sejmu obliczona jest na dni 
siedem: odbędą się oztery posiedzenia plenarne w 
dniach 20, 21, 24 i 25 b m., obradv zaś komisyjne od- 
będą się 22 i 23 b. m. % 

Porządek dzienny tych obrad wypełnią sprawy 
następujące: 

1. Prowizorjum budżetowe na IV kwartał; 2. 
List otwarty b, Premjera Władysława Grabskiego; 
3. Ratyfikacja Konwencji Polsko-Rumuńskiej, 

Pos, St, Głąbiński, 

Prezes Klubu Zw. L.. N pos. St. Głąbiński na- 
desłał do p. Marszałka Sejmu list, w którym donosi 
że stan jego zdrowia wymaga przedłużenia odbywa” 
nej obecnie kuracji w Karlsbadzie. Wobec tego pro- 
si o zwolnienie z przewodnictwa Komisyj Budżeto- 
wej i Konstytucyjnej. Na następców swych pos. Głą- 
biński proponuje pos, Zdziechowskiego w Komisji 
Budżetowej, a pos, Zwierzyńskiego w Komisji Kon- 
stytucyjnej. 

Traktat polsko-jugosłowiański, 

W piątek podpisany został w Genewie polsko- 

jugosłowiański traktat przyjaźni. 


Toruń dnia 20 września 1926 r, 
Poniedziałek dnia 20 września Eustachego 
Wschód słońca 5,*%. Zachód słońca 18.9. 
Wschód księżyca 18.9. Zachód księżyca 3.. 
Wtorek dnia 21 września Mateusza ap. 
Wschód słońca 5.**. Zachód słońca 18,'. 
Wschód księżyca 18. Zachód księżyca 4,*, 


* Teatr Miejski, Dziś teatr nieczynny Jutro we 
wtorek „Żydówka“, 

* Zmiany oosobowe w garnizonie toruńskim, Do- 
tychczasowy szef łączności DOK, VIII kapt, Roman 
Pufahl przeniesiony został do Dtwa wybrzeża mor- 
skiego w Pucku. Szefem łączności DOK, VIII na 
jego miejsce mianowany został ppłk. Andrzej Styka 
z 2 pułku łączn w DOK, IV. Kapit. Marjan Czar- 
nocki z komendy miasta przeniesiony został do kie- 
rownictwa administracji koszar w Toruniu, 


* Komisja remontowa dla zakupu koni dla woj- 
ska urzędować będzie w Toruniu we czwartek dnia 
23 września od godz. 10-ej. Zakupywane będą konie 
do 6 lat pochodzenia szlachetnego — 1asowe — 
kategorji: dobre, bardzo dobre, wybitne, 


* Zebrania kontrolne rezerwistów. Raporty kon- 
trolne dla oficerów rezerwy i pospolitego ruszenia 
i zebrania kontrolne dla szeregowych rezerwy i pos- 
politego uszenia odbędą się w tym roku w okresie 
od 15 października do 15 grudnia dla roczników 1898, 
1894, 1893, 1892 i 1891 oraz dla tych z pośród roczni- 
ków 1890, 1895, 1896, 1897 i 1901, którzy nie stawili 


T. M-SKL. 
1 wędrówek po zamkach pomorgkich. 


Siedziba krzyżacka w Golubiu, 


(Dokończenie) 

Dalej wiąże z zamkiem legenda żywot siostry 
królewskiej Zygmunta III, Anny Wazówny, królewny 
szwedzkiej, którą nazywają królową polskiej bota- 
niki dla zasług na tem polu położonych. W Golubiu 
była Anna starościną, a tradycja, która jej życie nie 
w jednym szczególe z okolicą łączy, mówi, że na zbo- 
czu zamkowego wzgórza założyła wspaniały ogród. 
Lubiała życie kwiatów i umiała dosłuchać się radości 
w pulsujących sokach drzewnych — królewnych. 

Mieszkając czas dłuższy na Pomorzu, przebywa- 
ła w zamkach Brodnickim i Golubskim, a często go- 
ścił ją Toruń i Dybów. Otaczał ją szacunek dworu 
i społeczeństwa, bo gorliwa patrjotka, aczkolwiek 
protestantka, potrafiła go sobie zaskarbić zaletami 
umysłu i serca. W toruńskiej świątyni Najświętszej 
Marji Panny stoi jej dostojny marmurowy grobowiec, 
a relacje pogrzebu królewny z r. 1625 świadczą 
o szczerym żalu narodu. 

Patrząc ma mury golubskie, hołd składamy kró- 
lewskiej pamięci. 


Zamek jednak nie stoi, że tak powiemy, bezczyn- 
nie. W czterech pokojach pierwszego piętra, gdzie 
dawniej była szkoła, mieści się obecnie Muzeum 
Etnograficzno-Przyrodnicze, czekające od lat kilku 
uporządkowania. Zwracają tutaj uwagę drzwi rzeź- 
bione w: drzewie, znalezione pod ziemią w Brodnicy, 
potem rozmaite godła cechowe, zamki starożytne 
latarnie ongi używane, a dalej dział przyrodniczy: 
skamieliny, minerały, ptaki, płazy, — nieco książek. 
Troską toruńskiego Oddziału Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego jest uporządkowanie tych zbiorów. 
Kilkoletnie starania oddziału w Radzie Krajoznaw- 
czej Tow. nie przyniosły narazie żadnego rezultatu. 
Przyjazd do Golubia prof, Antoniewicza po jego po- 
wrocie z Syrji w celu organizacji tutaj muzeum nie 
przyszedł jeszcze do skutku. A szkoda, bo zbiory 
golubskie zasługują na opiekę! 

Z murów krzyżackich schodzimy do miasta, Je- 
szcze zajrzeć potrzeba do golubskiego kościółka 
a potem przystanąć przed podsieniami dwóch starych 
domostw golubskich. Tu na rogu Rynku i ul, Browa- 
rowej (Nr. 19) dom ze starą faciatą — i na ulicy Szo- 
pena, tuż przy kościele, stara w ziemię wrosła, latami 
przygnieciona, (teraz własność żyda Iłowskiego) krzy- 
żacka gospoda. 

Opuszczając Golub, zaglądamy jeszcze do miejscowej 


szkoły powszechnej. Szerokością i Światłem sal 
szkolnych mierzy się szerokość i światło dusz narodu. 
Szkoła golubska krzepiące wywołuje wrażenie: schlu- 
dny to, czysty budynek. Parę słów jednak ku rozwa- 
dze kierownictwu: portret Mickiewicza, w sieni umie- 
szazony, zbyt mało przypomina Mickiewicza, a po” 
tem — koniecznie — należy się postarać o tablice 
pomocnicze z polskiemi napisami, 

W drodze powrotnej do Torunia zatrzymujemy 
się w Kowalewie. I tu stał murowany krzyżacki za- 
mek. Uprzejmy, grzeczny policjant wskazuje nam 
drogę do ruin. Z okazałej warownej siedziby wieża 
dziś tytko została nad łąką niską, dawnem jeziorem, 
gdzie znaleziono szczątki osad nawodnych. Murów 
miejskich nieco spostrzegamy także tu i owdzie, ale 
wkrótce i szczątków tych nie stanie, „Mocny, jak 
mur w Kowalewie!'* — mówi pomorskie przysłowie. 
Jeszcze się trzyma tych szczątków, i kowalewskiego 
kościółka pani miasteczka starożytnego, ongi siedzi- 
by starostwa, sądów i sejmików, pani wszystkich 
zamków pomorskich: błękitna boginka — legenda... 
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się do zebrań kontrolnych w r. 1925 i wreszcie tych 
z roczn, 1899 i 1900, którzy w r. 1925 i 1926 nie od- 
byli ćwiczeń w rezerwie i nie stawili się do zebrań 
kontrolnych. 

W Toruniu zebrania kontrolne dla szeregowych 
odbywać się będą w ratuszu w pokoju nr. 11, 

* Przedłużenie zaciągu ochotniczego. Na za- 
sadzie art. 62 i 63 ustawy o powszechnym obo: 
wiązku służby wojskowej i rozkazu M. Spr. Woj- 
skowych, z dnia 4 b. m. zaciąg ochotniczy do służ- 
by w piechocie został przedłużony do dnia 15 lu: 
tego 1927 r. Jako ochotnicy mogą być przyjmowa: 
ni mężczyźni urodzeni w latach 1907, 1908 i 1909, 
nie posiadający cenzusu naukowego, uprawniae 
jącego do służby półtorarocznej. 

Podanie o powołanie do służby czynnej z nad 
kontyngensu należy w terminie do dn. 15 lutego 
1927 roku wnosić do właściwych P. K. U., które 
decydują ostatecznie o przyjęciu lub nieprzyjęciu 
zgłoszenia. 


+ Jubileuszowa wystawa ogrodnicza, Komitet Ju- 
bileuszowej Wystawy Ogrodniczej w Poznaniu zawia- 
damia, że eksponaty na wystawę zwozić można na 
teren najpóźniej do dnia 24. b. m. 

Otwarcie wystawy nastąpi w sobotę, dnia 25-$0 
września b. r. o godz. 11-ej przed południem w sali 
. gmachu admnistracyjn. Targu Poznańskiego, Wstęp 

na otwarcie za specjalnemi zaproszeniami. 

Dla publiczności wystawa otwarta zostanie w so- 
bote, dnia 25 września b. r, 

* Okres strzyżenia koni, Zbliża się czas strzy* 
żenia koni, a włosy końskie inaczej nazwane włó: 
sie, służą nam za pożytek dla dobra ogółu. Nale- 

żałoby więć podkreślić fakt, że istnieją przedsię: 
"biorstwa, których specjalnem żadaniem jest true 
dnienie się handlem wspomnianego włosia. Zwra: 
camy więc uwagę Szanownych Czytelników na 
zamieszczone ogłoszenie w piśmie naszem celem 
wykorzystania okazji i sprzedania tychże w tych 
przedsiębiorstwach, które nie omieszkały zamieś: 
. cić swego ogłoszenia. 

'* Podśórz, (Napad bojówek strzeleckich), Już 
od dłuższego czasu zauważono w naszem miasteczku 
schadzki konspiracyjne członków Strzelca, do które* 
go należą największe męty Podgórza, ludzie mający 
poza sobą po kilka lat domu karnego, ludzie o naj- 
‚gorszej przeszłości i z wrodzonym wstrętem do pracy. 
Bardzo na rękę dla nich jest „Strzelec”, ten przy- 
| tutek dla niechcących pracować i ta szkoła zamętu. 
' Strzelcy miejscowi upatrują tylko sposobności doko- 
nańia napadu na miejscowych bezbronnych i prawo- 
. rządnych obywateli a pnzedewszystkiem na działaczy 
miejscowych organizacyj narodowych. 

Otóż zdarzył się następujący wypadek: kiedy w 
piątek dnia 17 b. m, po poł. o godz, 5 przechodził 
ul. Główną znany tu działacz społeczny i praworząd- 
ny obywatel p. Marcin Serafin, napadnięty został 
przez trzech umundurowanych strzelców i to Heniga, 
Szulca i Dembowskiego, którzy uderzyli go w twarz 
i pokaleczyli, Dzięki energicznej postawie p. Sera- 
fina otrzymali ci rzezimieszkowie porządną odprawę, 
a kiedy policja podczas bójki wkroczyła, jeden z 
owych opryszków pozwolił sobie chwycić przodow- 
nika p, Walkowiaka za gardło. Trzeba nam większe- 
go skupienia wszystkich dobrze myślących bez róż- 
nicy stanu i organizować się w stowarzyszeniach pra- 
worządnych a przedewszysłtkiem w Towarzystwie 
Powstańców i Wojaków i w Sokole, 


* Chełmża. („Nie graj w karty, nie będziesz... 
obdarty“). Tak mówiono dawniej — tak mówią 
jeszcze dziś. Lecz pewien tut. uczeń rzeźnicki nie 
reagując na to przysłowie, dał się podczas jazdy po- 
ciągiem z Torunia namówić przez szajkę karcia: 
rzy do gry w karty. W kilku minutach już „ode: 
brano“ owemu uczniowi 35 zł., tenże przybywszy 
do Chełmży zawiadomił o „zdarzeniu“ tut. Naczel- 
nika stacji, który jednego z karciarzy zatrzymał 
na stacji a w międzyczasie doniósł sprawę tut. 
Post. Pol. Państw. „Sprytnego' karciarza pomimo 
że zapewniał, iż posiada tylko 10 zł., Policja aresze 
towała. Podczas rewizji okazało się, że miał przy 
sobie razem 31 zł. Śledztwo jest w toku. 


* Grudziądz, (Ułaskawienie zbrodniarza). Zeszłe- 
go roku został skazany przez sąd okręgowy w Gru- 
dziądzu niejaki Zgoda na karę śmierci za otrucie swęj 
żony. Obecnie p, Prezydent Rzplitej ułaskawił Zgo- 
dę, zamieniając karę śmierci na 15 lat ciężkiego wię- 
izienia, 

* Grudziądz, (Pożar wagonu z torfem). Na dwor- 
cu towarowym w Grudziądzu wybuchł z niewiadomej 
przyczyny ogień w wagonie napełnionym torfem, Wy- 
padków z ludźmi nie było. 

* Tuchola, (Ucieczka więźniów). Onegdał ucie- 
kło z tutejszego więzienia śledczego dwóch oprysz- 
ków. Początkowo rozeszła się wieść, iż zbiegami są 
niejaki Gabrych z Kiełpina i Czerwiński z Silna, któ- 
rych trzymano w areszcie śledczym pod zarzutem do- 
konanego zabójstwa wzgl, morderstwa. Wyjaśniło się 
jednak, że zbiegli niejaki Szreder z Iwic i Neumueller 
z W, Komorza. Pierwszemu zarzucono oszustwo, 
drugiemu zbrodnię podłożenia ognia w jednej z majęt- 
ności pow. świeckiego. Dotychczas zbiegów nie zdo- 
łano przytrzymać. 
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* Kartuzy. (Przejechanie krowy i cielaka). W 
ub. wtorek przed południem około godziny 9:tej 
przejechał pociąg kościerski na torze w lesie przy 
Kartuzach krowę inwalidy Wojciecha Kąkola z 
ulicy Zamkowej. Biedny inwalida ponosi z tego 
powodu wielką stratę. Maszynista zauważył poz 
dobno krowę w odległości 300 metrów, ale dzwo= 
nił tylko i gwizdał a pociągu nie zatrzymał, krowa 
widocznie jednak na to nie zważała i z toru nie 
zeszła a zegnać jej nie zdołano. 


* W, Osówka, („Przykładna* para małżeńska). 
W. Osówka była dnia 12 b. m. widownią krwa: 
wej awantury między mężem a żoną w pewnej 
rodzinie. Po ostrej wymianie słów doszło do rę: 
koczynu. Żona schwyciwszy za nóż zraniła nim 
tak dotkliwie w ramię męża, iż tenże na dłuższy 
czas stał się niezdolnym do pracy. Dopiero przez 
brata rozwściekloną żonę udało się oderwać. Po 
dokonanym czynie udaje ona, że jest nerwowo 
chorą. 


* Kamień, (Gorąca kawa uśmierca dziecko). O 
nieszczęście nietrudno. Jedyne dzi p. Wejnera 
z Kamienia, siedmiomiesięczne, zostało dotkliwie po- 
parzone, bowiem przez nieostrożność wylano na nie 
dzban z gorącą kawą, Mimo natychmiastowej pomocy 
dziecko zmarło wśród najokropniejszych cierpień. 

* Bydgoszcz, (Zabójstwo). W ub. tygodniu, 
16 b. m. o godz. 15 min. 10, ulicą Pomorska była 
zaalarmowana wystrzałem rewolwerowym. Strzał 
rozległ się w składzie komisowym „Komispol'* 
(własność pp. Pawilczusa i Kaszyca), mieszczącym 
się w domu nr. 5. Jak się okazało ekspendjentka 
firmy Helena Chojnacka lat 24, zamieszkała na 
Solcu Kujawskim zastrzeliła, przez nieostrożne 
manipulowanie browningiem rolnika Józefa Czare 
neckiego z Wągrówca. 

Szczegóły zajścia są następujące: Czarnecki 
i Wojcechowski weszli do składu i zażądali poka- 
zania im rewolweru. Ekspedjentka Chojnacka zas 
dość uczyniła temu życzeniu, nie wyjmując jednak 
magazynu z nabojami. (Karygodna nieostrożność). 
Pistolet wziął w ręce Czarnecki i zaczął nim mani: 
pulować, przyczem zarepetował go. Nie umiejąc 
widocznie obchodzić się z bronią, Czarnecki od- 
dał browning Chojnackiej, która usiłowała brąń 
rozładować. Po chwili rozległ się suchy trzask i 
Czarnecki padł z przeszytem sercem. Osierocił on 
żonę i dwoje dzieci. Sprawczynię zabójstwa are 
sztowano. 

Największą winę naszem zdaniem ponoszą 
właściciele firmy, którzy niebacząc na zakaz sprze 
daży broni, przyjęli browning w komis, 

* Odolanów, (Skarb ukryty), W kwietniu b .r. 
przybyła pewna rodzina Kurcz z Ameryki do Odola- 
nowa jedynie po to, aby wydobyć skarb, który tu przy 
placu Kościuszki jest rzekomo zakopany i składa się 
ze złota, srebra i sprzętów kościelnych, łącznej wagi 
kilku centnarów. Jak żona Kurcza twierdziła, dowie- 
działa się ona o tym skarbie od swego dziadka, który 
razu pewnego wskazał jej to miejsce, na którem ów 
skarb z polecenia ks, Sułkowskiej, mieszkającej wów- 
czas w Odolanowie przy dzisiejszym płacu Kościuszki, 
pomagał zakopywać. Ks, Sułkowska powiedziała mu 
rzekomo, że skoro ona skarbu mie odkopie, pozostanie 
on własnością jego, a ponieważ nikt dotychczas go nie 
odkopywał, ma ona tem się zająć, aby Niemcy nie do- 
stały nic w rękę, I z tego powodu czekała aż do teraz, 
Po zawarciu kontraktu z magistratem i technikiem 
Fr. Krancem i uzyskaniu zezwolenia władzy, poleciła 
Krancowi kopać na miejscu, które wskazała. Kopano 
szeroko i głęboko, lecz skarbu nie odkryto. Znie- 
chęcona tem powodzeniem, powróciła cała rodzina do 
Ameryki. Lecz na tem nie koniec, bo oto miasto za- 
interesowało się tą sprawą i wszczęło poszukiwania 
za skarbem, W niedzielę 5 września przybył pewien 
przedsiębiorca p. Scharke ze Żnina i zbadawszy teren 
na placu Kościuszki za pomocą różki wróżbiarskiej 
wskazał miejsce, na którem zdaniem jego jest skarb 
zakopany. Miejsce, na którem się obecnie poszukuje, 
jest tylko o jakie dwa metry oddalone od miejsca, 
które wskazała Kurczowa. Rozpoczęto z wierceniem 
i kopaniem, lecz dotychczas bez pożądanego skutku. 
TINRD AKC IKC A RSI I TTT RY EAYT RF TCA ZO ZEGAREK OPEZZECA 


Komunikat Związku Pomorskiego. 


Dnia 31 sierpnia r. b, rozesłał Komitet przygoto” 
wawczy Z. P, do przeszło 200 osób na Pomorzu za- 
proszenia na zebranie konstytucyjne do Torunia na 
dzień 8 b, m, 

Wszystkie zaproszenia były podpisane przez ni- 
żej podpisanego i dołączone były do mich w druku 
statut i postulaty pomorskie, wszystko z datą 31 sier- 
pnia r. b. Zaproszenia były 1 lub 2 b, m, w ręku 
wszystkich zaproszonych. T 

Dziennik Bydgoski w Nr. 207 z dnia 9 bm. tym- 
czasem ogłasza postulaty Związku Pomorskiego pod 
względem organizacyjnym, jako postulaty partji Ch. 
D., i to dosłownie nawet z omyłką stylistyczną za- 
wartą w oryginale Z, P. z 31. 8. r. b., z przemilcze- 
niem źródła i autorstwa, 

Jakkolwiek Z, P, nie ma nic przeciwko temu, 
aby ktokolwiek bądź pracówał w kierunku wysunię- 
tych przezeń postulatów — to jednakowoż postępo- 
wanie tego rodzaju partji politycznej wnosi zaraz na 
początek istnienia Z. P. zamęt, gdyż zdolne jest wpro- 


wadzić w błąd opinję publiczną, jakoby Związek Po- 
morski przejął postulaty pewnej partji, podczas gdy 
przy owej publikacji w Dzienniku Bydgoskim zachodzi 
jedynie plagiat i nieuczciwość, co zresztą mogą stwier 
dzić redakcje wszystkich gazet pomorskich, i niektó- 
rych poznańskich i warszawskich, które odebrały po- 
stulaty Związku Pomorskiego z datą 31 sierpnia r. b. 
Toruń, dnia 11 września 1926 r, 
Zarząd Związku Pomorskiego (—) Dr. Paweł Ossowski 
GEVAT IET.. JANZOZUNEJNECE: PB OJ | O. TAPE TEPEE TIREOZZOZZZOAY A 


Ostatnie wiadomości. 
Min, Raczyński we Wiedniu, 

W sobotę p, min. Raczyński zwiedził wystawę 
rolniczą w Tulln, gdzie przy wejściu powitał go pre- 
zes wystawy. P, min. na powitanie odpowiedział 
krótkiem przemówieniem, w którem zaznaczył, że 
pragnie zaczerpnąć z rolnictwa austrjackiego wzoru 
dla dobrego rolnictwa w Polsce, które stanowi pod- 
stawę polskiej produkcji rolniczej. P, minister pod- 
kreślił dalej, że rolnictwo jest czynnikiem pracy poko- 
jowej, a tem samem podwaliną przyjaznego współ- 
życia narodów. 

Po zwiedzeniu wystawy p. min, udał się do są- 
siedniej wsi. Następnie p. minister zwiedził elewato- 
ry rolnicze w Tulln, poczem powrócił do Wiednia, 
gdzie był podejmowany bankietem przez min, rolni- 


ctwa Thalera. 
Por, Orliński, 

Porucznik Orliński, który według wiadomości te- 
legraficznych wskutek uszkodzenia aparatu miał por 
wrócić do Polski koleją, naprawił prowizorycznie 
aparat i przyleciał do Czyty, gdzie po uzupełnieniu 
remontu zamierza udać się w dalszą drogę, 

Sprawa gen, Malczewskiego, 

Prasa Poranna donosi o zwolnieniu iz więzienia na 
Antokolu gen, Malczewskiego. „Gazeta Warszawska 
Poranna” ze źródeł kompetentnych donosi, że rze- 
czywiście zapadła decyzja wyższych władz sądowo- 
wojskowych co do uwolnienia generała Malczewskie- 
go w najbliższym czasie. Wbrew twierdzeniom pi 
sma, jakoby gen, Malczewski opuścił więzienie wczo- 
raj po południu i wieczorowym pociągiem udał się do 
Warszawy, gazeta informuje ‚że dowódca Obozu Wa- 
rownego w Wilnie ge n.Pożerski na interpelację pisma 
oświadczył, że meldunku o zwolnieniu generała Mal- 
czewskiego z więzienia nie otrzymał, 

Wielka kradzież, 

Ze Lwowa donoszą, że wczoraj po południu do- 
konano włamania do kasy ogniotrwałej zakładów na- 
rodowych im, Ossolińskich. Włamywacze zrabowali 
120 tysięcy złotych. 

Zjazd chrz.-nar. stow, nauczycieli szkół powszechn. 

W sobotę rozpoczął w Warszawie obrady piąty 
walny zjazd delegatów stowarzyszeń chrześcijańsko- 
narodowego nauczycielstwa szkół powszechnych, 

Wybuch benzyny w porcie gdańskim, 

Podczas ładowania na szwedzkim statku żaglo” 
wym „Anna' 300 beczek benzyny, oraz 80 beczek 
ropy, nastąpił wybuch. Wskutek eksplozji powstał 
pożar. Celem ocalenia ładunku zatopiono cały sta- 
tek, w następstwie czego beczki, zawierające benzynę 
i ropę, zdołano uratować, Podczas akcji ratowniczej 
kilka osób odniosło rany wskutek oparzenia, 

Z portu gdańskiego, 

Z powodu panujących od kilku dni burz na morzu 
Bałtyckiem, wojenna eskadra francuska, będąca już 
w drodze do Kopenhagi, wróciła z powrotem do por- 
tu w Gdyni. Z końcem tego mięsiąca przybędzie do 
Gdyni na pobyt 4-dniowy eskadra angielska, która 
uda się potem do Gdańska, 


Zapomogi sowieckie 
dla strajkujących górników angielskich, 

Przyszła tu od sowieckiego związku górników 
kwota 105.000 funtów szterlingów, przeznaczona dla 
strajkujących górników angielskich. Ogółem suma 
zapomóg sowieckich dla strajkujących górników an- 
gielskich wynosi więc dotychczas 727.000 funt, szterl. 

Olbrzymi pożar drzewa w Finlandji, 

W porcie finlandzkim Kotak zdarzył się olbrzymi 
pożar drzewa przeznaczonego na eksport, który spo- 
wodował olbrzymie straty, sięgające 10 milionów ma- 
rek fińskich. 

Katastrofa kolejowa w Anglii, 

W pobliżu stacji Leeds pociąg, wiozący robotni- 
ków, zderzył się z parowozem stacyjnym. , Skutkiem 
zderzenia 28 robotników odniosło cięższe lub lżejsze 


pokaleczenia. 
Kurs dolara, 

Dolar nieurzędowo w Warszawie 8,98'/,; tenden- 
cja utrzymana. 

ADEE UORTYWORET OTWP" Y! U A TOK E 
ZIEMIOPŁODY. 

Poznań, dn, 18 9. 1926 r. Warunek: handel hurt. 
fr, st. zał, ładunki wag., dost, zaraz za 100 kg, w zło- 
tych: żyto 33,50—34.50, pszenica 44.00—47,00, jęcz- 
mień zimowy 25.00—27.00, jęczmień browarowy 30,00 
do 33.50, owies 24.50—26,00, mąka żytnia 65% z wor- 
kami stand. 53.00, mąka żytnia 70% z work, stand. 
51.50, mąka pszenna 65% z work, stand, 69.50—72,50, 
otręby żytnia 20.50—21.50, otręby pszenne 22.00, 
rzepak 64.00—67.00, groch Victoria 65.00—80.00, 
gorczyca 60.00—80.00. — Usposobienie spokojne — 
Groch Victoria w wybor. gatunkach ponad notowania, 
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PROBIERNIA | WINIARNIA == 


Bufet w ciepłe i zimne zakąski stale zaopatrzony (á la Hawelka) oraz sprzedźż krajowych i zagranicznych wóciek połecz: 


EDMUND SZYMAŃSKI, TORUŃ 


== ULICA ŁAZIENNA 23 .. TELEFON 93. = 
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EJ 
> Inowrociawska 
= „POMORSKIEGO KALENDARZA ROLNICZEGO“ 
Fabryka Maszyn Rolniczych T. A. | (pf OMORSKIESO KALENDARZA ROLNICZEGO 


Teleton: Inowrocław, Św. Ducha 27 i aoea PRZYJMUJE 
POMORSKA DRUKARNIA ROLNICZA, TORUŃ 


ulica Bydgoska 56. 


Próspekty wysyłamy na żądanie. 


Wigsie koński 


KANKOCANANNKGRÓGWYW KUNA AN CAR AEO AARRE 


kupuje 


po cenach najwyższych 


Bernard Leiser Syn, Toru 


ulica św. Ducha. 


Poleca ze składu na sezon jesienny: 


Wyorywacze do buraków Jarysza'. Kopaczki 
do kartofli „Hardera”. Pługi do orki siew- 
nej oryginalne „Ventzki*. Walce podski- 
bowe oryg. „Campbell“. Brony talerzowe, 
zwykłe polowe oraz posiewne. Młocarnie 
i kieraty w wielkim wyborze. Parowniki 
i sortowniki do kartofli. Tryjery, wialnie 
i młynki. Siekacze do buraków, kufy do 
; gnojówek wagi e. czt. ç Yoy 


1 Okucia budowlane, 

i Artykuły dla rolnictwa, 

A Sprzęty domowe i ku- 

i chenne, Pompy, Piece, 
==] Lemiesze, Podkowy, 
pat Latarnie, Narzedzia itd. 


poleca 


Doskonale zorganizowane warsztaty remontowe garniturów 
«1 1 parowych oraz innych maszyn rolniczych j= :-: 
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AMON 


mający zamiar powiększyć zbiory na swych ziemiach 
powinni we własnym interesie zaznajomić się z uprawą 
roli systemu LOSSOWA 


B Prosimy pospieszyć z zaprenumerowaniem "%8 
REMO AZ TEZ RZY ZET Z ZET TTE ZAP EATON) 


Pp. Rolnicy! 


48 q żyta z hektara. 


Wszelkie szczegóły podaje czasopismo fachowe 


„ENERGJA% 


Prenumerata zł 30 za 24 numery 


Poznań, Św. Marcin 74. 


Kupujemy: 


zboże wszelkiego rodzaju 


nasiona i wełnę 


płacąc najwyższe ceny dzienne. 


Dostarczamy: 
na korzystnych warunkach 


artykuły pastewne, węgiel it d, 


Bank Awilecki, Potocki Ska 


w Take 
Oddział w Toruniu 


ulica Mostowa 32. 
Tel, 644 i 1000. Adr. telegr, Kwilecki, Potocki Toruń. 


. Sprzęt na słabych ziemiach 


osięgnąć maksimum wydaj- 
ności swej gleby, użyźnia ją 


Dostarcza 
takowe na dogo- 
dnych warunkach 
kredytowych i po 
korzystnych cenach 


„Wapniania Miasteczko” 
Sp. Ake. 


Fabryka w Miasteczku n/Notecią, 
powiat Wyrzysk, 
Telefon - Miasteczko Nr. 11, 


larząd w Poznaniu, ul. Mickiewicza 33, 
tel. 62-66 


J. $kalski-Toruń 


ul. Szeroka 8 — Telefon 295 mama 


Artykuły męskie, 
bielizna damska, 
pończochy, trykotaże. 


YNY 
Agentury „Ziemi Pomorskiej: 


„Par“ — Grudziądz ul, Toruńska 4, 
Korpaczewski — Skórcz (Pomorze). 
Janowski — Bydgoszcz, ul, Pomorska 14. 


DANY NN 


Paul Tarrey, Toruń, Stary Rynek 21 


Chcesz pieniędzy cały stos 
kup u Bilierta w Toruniu los 
14-ej loterji państwowej. 
co drugi los wygrywa! 

Cena losu: */,=10 zł, '/,=20 zł, *'/,=40 zł. 


Najwyższa wygrana 
500. 000 - pół miliona zł 


oprocz tego 40,000 wygranych po 300 000, 
200 000, 100 000, 50,000. 40 000, 25 000. 20 000, 
15000, 10000, 5000 złotych it. d. it. d. 
wpłaty najtaniej przez P. K. O. 207 924 
Poznań, lecz wysyła się też przez zalicz. 
Plany i przepisy na żądanie wysyłam gratis. 


PAWEŁ BILLERT 


Kolektura Loterji Państwowej w TORUNIU Nowy Rynek narożnik Prostej 

Subkolektura w Chełmży u Bol. Wiśniewskiego ulica 
Toruńska Nr. 24. 

w Kruszwicy Stan. Glińskiego Rynek, 

w Gniewkowie Rysz. Taniewskiego. 


Kamień modry 


oliwy, smary, farby pokosty 
i wszelkie chemikalja 
poleca korzystnie 


„DROGERJA POD KORONĄ“ 
L RYCHTER 


TORUŃ, ul. Chełmińska 12. Tel. 102. 


Nakładem Pomorskiego Zakładu Wydawniczego. — Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A w Toruniu. — Za redakcję odpowiada Władysław Kłosowski. 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


rn 
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